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POZNAN, 1 lipca.
Upadek ministerstwa austryackiego jest skutkiem 

naturalnym opozycyi najenergiczniejszej, jaką, system 
jego niemiecko centralizacyjny trwający już rok piąty, 
od samego początku wywołał. Opozycya ta obja­
wiała się niejedno w rejchsracie, przedstawiającym 
faktycznie tylko mniejszą połowę części składowych 
monarchii, ale po za rejchsratem przez odtrącanie 
narzucanych form politycznych, które przeważnój 
większości krajów i ludów rakuskiemu berłu podle­
głych w najwyższym stopniu były wstrętne.

Jeżeli tutaj mówim o wstrętnych formach poli­
tycznych, zaiste nikt nas nie posądzi, że formy kon­
stytucyjne jako takie mamy na myśli, chociaż znów 
same formy i prawa jeszcze nie zbawią, ale sposób 
w jaki się przez osoby formy zastósowują, a prawa 
tłómaczą. O ile bowiem pożądanym musi być w Au- 
stryi konstytucyonalizm oparty na autonomii krajów, 
stając się dźwignią wolności i rozwoju, o tyle tenże 5 
tylko zapanowanie niemczyzny mając na celu, stać się 
musi źródłem nowóm ucisku dla innoplemieńców.

Przecież opozycya wszelka niebyłaby zwaliła sy- ( 
stemu, który niemal się zidentyfikował z swoim ( 
twórcą, gdyby nie grożąca katastrofa finansowa. Co- J 
raz silniejsze wzburzenie całych ludów, stanowiących 
żywioły opozycyjne, oraz nieład rosnący finansowy 
nacechowały położenie rządu, który dłużój utrzymać 
się niedał.

Wprawdzie p. Szmerling w zaufaniu, że mu się ' 
uda za pomocą sztucznych większości przełamać z cza- ; 
sem opór opozycyi tak potężnej, wszelkie uwagi o nie- • 
podobieństwie przeprowadzenia systemu, który miał 
ugruntować panowanie ósmśj części ludności nad re- ! 
sztą, zwykł odpierać słowami: „Możemy czekać,“ ale 
hasło zawiodło go, bo nie on się doczekał, ale opo- , 
zycya doczekała się zmiany. >

Jakkolwiek dotąd jeszcze skład nowy minister­
stwa w szczegółach wszystkich nie jest znany, saińa 
już, pierwsza z rzędu, nominacya kanclerza nadwor­
nego węgierskiego, Jerzego Majlatha, pokazuje, że 
przedewszystkiem idzie o pojednanie Węgier. Kto­
kolwiek z nowych członków będzie powołany do mi­
nisterstwa, ma już ten fakt przed sobą i z nim się 
musi rachować. Inaczej było z powołaniem Forga- 
cza i Zichego, którzy się musieli stosować do goto- 1 
wego systemu Szmerlingowego.

Upadek Bacha znaczył upadek centralizmu nie­
mieckiego opartego na absolutyzmie, upadekj Szmer- 
linga jest bankructwem tegoż samego centralizmu, 
osłonionego w formy konstytucyjne.

Jerzy Majlath należy do mężów stanu węgier­
skich szkoły konserwaty wnćj: przecież położenie 
zmusi go w niejednym względzie zmodyfikować pro­
gram wedle żądań innych krajów wchodzących w skład 
rzeszy rakuskiej. Konsekwencyami nowego minister­
stwa zdaje się będą: szczere usiłowania pojednania 
Węgier, niejakie zwolnienie w nacisku centralizują­
cym, nieco więcej samorządu, wzgląd słuszniejszy na 
prawa historyczne krajów, wreszcie maleńki postęp 
ku sprawiedliwszemu przestrzeganiu równouprawnie­
nia narodowości.

Nowy minister stanu, hr. Belcredi, jako na­
miestnik Czech pod względem narodowym nie wystę­
pował nieprzyjaźnie: natomiast jego program w kwe- 
styach politycznych wewnętrznych i społecznych nie 
bardzo zdaje się odpowiadać wymaganiom naszego 
czasu. Co do krajów z tamtego brzegu Litawy, przez 
sam fakt nominacyi Majlatha kanclerzem nadwornym 
dla Węgier, Siedmiogrodu i Trójjedynego królestwa, 
upadło znaczenie patentów lutowych: powinno ono 
upaść także dla reszty krajów. Czy przecież hr. 
Belcredi stanie na stanowisku właściwem dyplomu 
październikowego, dotąd z jego przeszłości wnosić 
trudno. Będzie musiał się przecież do niego nagiąć, 
jeźli niechce mieć przeciw sobie zwartój opozycyi sil­
nej, która nie ustąpi, aż tego doczeka, czego żąda.

Jeden z opozycyjnych dzienników narodowych ra- 
kuskich odzywa się temi słowy: Jakiekolwiek nowe 
ministerstwo względem opozycyi zajmie stanowisko,

Niedziela, 2 lipca 1865.
żądamy przedewszystkióm, aby sędziów nie używało 
jako narzędzi poniewolnych by nas stłumić, aby nie 
łamało i fałszowało praw karnyęh byle nas przywieść 
do milczenia, aby powagi sądów nie podkopywało. 
Imię p. Wasera, które wymieniają jako przyszłego 
ministra sprawiedliwości, obok innych, dziennikowi 
temu jest rękojmią, że przyszły rząd rakuski w walce 
z opozycyą postąpi zacnie i sprawiedliwie.

Jaka zaś myśl się kryje na dnie całój tej zmiany ? 
Może najlepiej objaśni list do Gazety Wrocław­
skiej. Wedle niego rząd austryacki nie przerzuci 
się z jednćj ostateczności1 w drugą. Za panowania 
niniejszego monarchy kilka'razy już prawie kwestya 
bytu jego rządów była poruszona: więc nie ma mowy 
o śmiałem eksperymentowaniu. Ale dotąd wszelkie 
środki celu chybiały. Dziś przejednanie Węgrów stoi 
na pierwszym planie, ażeby siłę cesarstwa jako ca­
łości znów ożywić, i tylko na dziś powołanie nie­
mieckie cesarstwa nie wydaje się dość ważnem 
aby za to pozwolić marnieć siłom węgierskim. Ze 
zaś Węgrów trzeba było pozyskać bądź co bądź, 
tymczasowo, ale też tylko tymczasowo zaniechano 
idei Szmerlingowych. Skoro tylko wciągnie się Wę­
grów do brania udziału żywego, znów wszystkiemu 
siłami rzucą się do reprezentacyi centralnej cesar­
stwa.

Poznań, 1 lipca. Z okoliczności relacyi o uroczy­
stym obchodzie rocznicy niepodległości Serbów święconćj dnia 
4 czerwca rb. w Paryżu i w Montmorency, dochodzi nas z Pa­
ryża następujące dopełnienie korespondencyi His. zamieszczo- 
nćj w numerze 135 naszego pisma :

SSS. Gdy już wiecie zkąd inąd a dosyć szczegółowo 
o udziale, jaki Polacy i Czesi, najprzód w Paryżu a potćm 
w Montmorency przyjęli w święceniu radosnój 50-letnićj ro­
cznicy wyswobodzenia się bratniego narodu serbskiego; w ocze­
kiwaniu nim osobne pisemko poda w całój osnowie wszystkie 
miane przy tćj sposobności mowy i wzniesione toasty, nie od 
rzeczy, sądzę, będzie dodać jeszcze parę rysów charaktery­
zujących tę uroczystość. P r uęć jój zawsze miłóm będzie 
wzpomnibniem dla tych, którzy udział w nićj wzięli, a może 
i Słowiańszczyzna policzy kiedyś dzień 4 czerwca 1865 r. do 
tych rzadkich, w których rozrzucone a mnićj lub więcćj nie­
szczęśliwe jej narody bratnią sobie podały rękę. Nie chcę 
dnia tego ważności przesadzać, lecz zdaje mi się, że słowami 
w chwili rozgrzania się braterską miłością wypowiedzianemi 
pogardzać nie należy, a słów takich w dniu tym było i nie 
mało i wieleznaczących.

Dosyć u nas czasami wymówić imię Słowiańszczyzny, by 
być posądzonym o panslawizm moskiewski; bardzo to jest 
rzecz z jednćj strony naturalna, gdy nam z tym wrogiem naj- 
bardziój walczyć przychodzi, lecz z drugićj, zdaniem mojóm, 
szkodliwa, bo odstręcza nas od zbliżania się z tymi, z któ­
rymi łączy tyle naturalnych związków pochodzenia, nieraz 
dziejów wspólnych lub jednakich, jednakowego położenia 
i wspólnego interesu. Panslawizm moskiewski o tylfe bardzićj 
w Słowiańszczyźnie szerzyć się może o ile Polska mnićj przez 
nig jest poznana. Najlepszćm na tę plagę lekarstwem jest łą­
czenie się narodów słowiańskich w imię wspólności pochodze­
nia i interesów, w imię obrony i uszanowania godności naro- 
dowćj każdego członka, jego wyznania, języka, obyczaju, 
urządzeń społecznych itd. Łączenie się, jednćm słowem, 
w imię miłości i wolności, wtedy gdy panslawizm moskiew­
ski jest zbijaniem w jedno pod siłą przymusu a z potarganiem 
wszystkich najświętszych związków i zasad. Różnica pier­
wszego kierunku a drugiego jest ogromna, i jeźli w pierwszym 
tak mało dotąd uczyniono, raczćj winą jest tych, którzy jego 
trzymać się byli powinni, niźli samćj drogi, która ku najpo- 
żądańszym przywieść miała celom.

Zawsześmy podobno bardzićj skłonni do chwytania się 
rzeczy dalekich, niźli do pamiętania o bliskich. Legiony na­
sze walczyły w Hiszpanii i San Domingo, nie wiedzieć o jaką 
sprawę a zawsze tylko w nadziei wspierania ojczyzny, a gdy 
bratni naród serbski zrywał się przed pięćdziesięciu laty wal­
cząc za swoje prawa, czy aby głos życzliwy usłyszał z naszćj 
strony? I jakże się dziwić mamy, że przy takićm postępo­
waniu udawało się czasem zwolennikom moskiewskiego pan- 

i slawizmu ubiedz nas w opinii bratnich ludów. Jakże zbierać 
! mamy, kiedyśmy nie posieli? A rola, o którćj tu mówimy ży- 
i zna jest i owoc bujny przynosi. Gościnność, jakićj niegdyś 
i bracia morawscy w chwili prześladowań w Polsce doznali, 

jakże błogą odpłatę przyniosła naszym internowanym i tuła­
czom, gdy na ziemi czeskićj stanąć musieli. Małe to rzeczy, 
powie ktoś może, lecz są zaiste i większe dowody wzajemności 
słowiańskićj, o których na ten raz nie wspominam; zresztą 
uczucia i wyobrażenia stanowią rzecz główną, objawy bowiem 
zewnętrzne stósowne są do miejsca, czasu i okoliczności, i ro­
zum z temi się zmieniają. W naszćj to mocy grunt uprawić 
i przysposobić a ziarnem dobrćm obsiać, oczekując plonu,
który Bóg da.
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Mamy nadzieję, że obchód 4 czerwca rzucił jedno z po­
dobnych ziaren: charakter zasad jego żadnćj nie podlega wąt­
pliwości. Nie mogło być mowy o panslawizmie moskiewskim, 
gdzie byli sami tylko Serbowie, Czesi i Polacy, gdzie za godło 
Polski obrano krzyż złamany. Poeta czeski Frycz w imieniu 
Czechów i Polaków na grobie Mickiewicza powitał Serbów 
ostatecznie w szeregach waleczników za ideę wolności na Sło- 
wiańszczyznie przeciwko despotyzmowi, który ją zagarnąć usi­
łuje. Bratnie dłonie dzieci trzech narodów słowiańskich splo­
tły się w wieniec nad grobem wielkiego wieszcza Polski i Sło­
wiańszczyzny, a rozrzewnieni Serbowie wołali, iż pragną aby 
kiedyś chwilę podobną na ziemi polskićj powtórzyć mogli. 
Wszystkie te głosy, godła i przemówienia wcale nie dwójzna- 
czny całćj uroczystości nadały charakter. Nie obojętną może 
będzie wiadomość, że gdy rozmyślono o miejscu, gdzie nabo­
żeństwo urządzonćm być ma, Serbowie jakkolwiek niekatolicy 
woleli byli raczćj dla uniknienia wszelkićj draźłiwości obrać 
kościół katolicki byle się znalazł ksiądz, co by odprawił nabo­
żeństwo w języku słowiańskim, niźli cerkiew rosyjską; gdy 
wszakże znaleziono kaplicę Rumunów wyznania greckiego, ka­
płan serbski odprawił w nićj nabożeństwo.

Po uroczystćj a rozrzewniającćj scenie nad grobem Mic­
kiewicza, która zawsze pozostanie najpiękniejszą częścią ca­
łego obchodu, nie prosto udano się na ucztę. Zgromadzeni 
poszli do pobliskiego gaju, by pod otwartćm niebem, wśród 
pięknćj przyrody gościnnćj ziemi francuskićj, odetchnąć chwilę 
wolniejszćm powietrzem po świeżych a do głębi poruszających 
wrażeniach. Autor korespondencyi do H la su był wtenczas 
gdziein zićj zajęty jako gospodarz uczty i w gaju być nie mógł; 
ztąd tćż to zapewne nie wspomniał o ustępie, który jakkol­
wiek zatrzeć się mógł wśród tylu dnia tego wrażeń, zasługuje 
wszakże na to, by go nie pomijać.

Załedwo rzesza słowiańska znalazła się na wzgórzn pobli­
skiego lasku ozwał się wnet śpiew wojenny serbski, potćm 
śpiewy narodowe czeskie, a nareszcie chorał polski: „Z dy­
mem pożarów.“ Po ostatniej zwrotce zaczynającćj się od wy­
razów „I z Archaniołem Twoim na czele...“ jeden ze śpiewaków 
polskich powtórzywszy takowe przypomniał, żeć to Archanioł 
jako godło Rusi zajął ostatniemi czasy dawno sobie należne 
miejsce obok Orła białego i Pogoni. Że Ruś to jest przednią 
strażą ku Wschodowi walczącćj za wolność Słowiańszczyzny, 
że na nig to zasady przeciwne całą skupiły zawziętość, by ją 
przenarodowić lub ©bałamucić, że gdy z Archaniołem na czele 
wystąpi przeciw despotyzmowi broniąca wolności Słowiańszczy­
zny, tedy koniecznie zwycięską być musi. Był to ustęp kró­
tki, po nim udano się na ucztę, sądziłem wszakże iż wart on 
wspomnienia. -

Jakkolwiek sprawa Rusi bardzićj Polskę niż kogo innego 
obchodzi, jakkolwiek uważać ją można za sprawę wewnętrzną 
polską w znaczen.u territoryalnćm, przecież wspomnienie 
o nićj zdawało się być niezbędnćm na tak wzniosłćj uroczysto­
ści słowiańskićj.

Czćm więcćj damy wewnątrz dowodów szczerości i pra­
wdziwego przejęcia się zasadami jakie głosimy, tćm bardzićj 
pozyskamy wiarę na zewnątrz. W takićm znaczeniu sądzę, że 
kwestya Rusi zbyt silnie spojona jest z kwestyą Słowiańszczy­
zny, żeby ostatnią bez pierwszćj poruszać było można. Nie 
mówię wcale przez to, że Ruś nie więcćj ma wspólności z Pol­
ską jak Serbowie a nawet Czesi, że język polski względem ru­
skiego jest językiem zupełnie obcym. Tylowiekowe dzieje 
wspólne, tyle krwi razem we wspólnych sprawach przelanćj, 
zamieszkanie w wielu miejscach na jednćm i tćmże samćm 
territoryum, zlanie się obu plemienności w jednę w tylu jedno­
stkach, zaiste na innćm stanowisku stawia względem Polski 
Ruś niż inne narody słowiańskie, które nigdy integralnie 
w skład dawnćj Rzeczypospolitćj nie wchodziły, jakkolwiek cza­
rem pod jednćm z nią znajdowały się berłem. Niepokończone 
sachunki z przeszłości, pamięć zatargów religijnych i waśnie 
spółeczne pod obcym a nieprzyjaznym wpływem nabierać po­
woli zaczęły cechy walki o narodowość pomiędzy Rusinami 
a Polakanr. Zatargi te, powiadamy, z dawnych są wieków, 
a jeźli ich nie załatwiono za czasów wolności, jakże trudnićj 
było to potćm, gdy rosyjska niewola strasznemi jednych i dru­
gich ścisnęła pęty. Nie wiedziano czego się trzymać, kto miał 
prawo przemawiać; wśród chaosu i zamętu nietylko Btare od­
nowiono rany lecz i nowych przybyło, obok wspomnień humań- 
skich stanęła Sołowijówka, obok pamięci zajść religijnych nowe 
swary o własność. Nie rozbieram tu wcale na czyją stronę 
i która przechyla się szala, bo faktem jest zresztą, że kto ma 
więcćj praw, więcćj tćż obowiązków ponosić powinien a gdy 
je zaniedba srożćj karany. Im kto wyżćj stoi, tćm mnićj prze- 
baczonćm jeszcze być może, tćm więcćj od niego wymagać 
należy.

Sprawa stosunków naszych z Rusią zaiste daleką jest od 
stanu pożądanego, sprawa ta jest nadto drażliwą; lecz czyż 
poprawimy ją przez to, że na nię i sami przed sobą i przed 
innymi oczy zakrywać będziemy, że ją zechcemy ignorować? 
Zdaniem mojćm całkiem przeciwnie; czćm bardzićj zawikłana, 
czćm drażliwsza, tćm bardzićj o nićj pamiętać należy, brać 
ją głęboko do serca, badać gruntownie i ze szczerą chęcią po­
prawy i na tćj tylko drodze do pomyślnego skutku dojść po­
trafimy. Lata ostatnie i wypadki tak bogate w wiele donio­
słych acz niedokonanych rzutów obok Orła i Pogoni postawiły 
Archanioła. Jakkolwiek krew polska z ręki ruskićj upadła 
na białą tegoż szatę, pamiętajmy na straszny stan chaosu 
i ©bałamucenia wśród jakiego to się stało. Wszak Szela nie
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był Rusinem i cl co poszli za nim w strasznćj katastrofie, bra­
ćmi naszymi być nie przestali, również mamy nadzieję, że jeźli 
nie sami aktorowie Sołowijowki, to ich sąsiedzilub dzieci z bo­
leścią i skruchą o czynie tym wspominać będą. Chwila poje­
dnania i zgody prędzćj lub późnićj nadejdzie a od nas w części 
zależy oddalić lub przyśpieszyć i przyjście jćj łatwćm uczynić. 
Dopókiśmy wszystkiego co od nas zależy nie zrobili, nie mamy 
prawa na drugą narzekać stronę.

Stanowisko dziennikarstwa naszego szczególnie w Galicyi 
zbyt dalekićm jest w tćj sprawie od należnego, zdaniem na- 
szóm, pojmowania rzeczy, do którego wszakże prędzćj lub pó- 
źniój wraz z calóm spółeczeństwem przyjść będzie musiała, 
a za takie uważać tylko możemy jednoczenie się jako „wolnych 
z wolnymi, równych z równymi.“ Sądzimy że popieranie 
e naszćj strony żywiołu ruskiego tak w Galicyi jak i pod rzą­
dem rosyjskim tylko na korzyść Polski wypaść może, nowym 
węzłem nas łącząc. Niezbędnym do tego warunkiem z obu 
stron szczere zapomnienie uraz przeszłości, szczere przejęcie 
się prawdziwym obu stron interesem, którym jest wzajemne 
ubezpieczenie narodowości i wolności. Rusini przekonać się 
powinni, że łącząc się z Polakami nietylko dla narodowości 
swój żadnego niemają niebezpieczeństwa, lecz owszćm pra­
wdziwych znaleźć mogą sprzymierzeńców; Polacy że wspiera­
jąc Rusinów nie działają wcale na szkodę własnćj narodowcści 
lecz owszćm w celu zabezpieczenia jćj przed zewnętrzną prze­
mocą.

Daleko jeszcze nas, jakeśmy już powiedzieli, do podobnego 
pojmowania tćj kwestyi, które zdaniem naszćm jedynie jest 
słuszne, bo na dziejowych podaniach i wspólnych interesach 
oparte. Dowodem najlepszym jak opaczne w tym przedmio­
cie głoszą się u nas zdania, jest nadesłany do Czasu krakow­
skiego artykuł Idea Ruska, który i przez wasze pismo po­
wtórzonym został. (Powtarzając wspomniony artykuł dla cie­
kawych a pod wielu względami trafnych poglądów jakie w sobie 
mieścił wyraźnie zastrzegliśmy, że „różnim się z autorem 
w zapatrywaniach w punkcie niejednym.“ P. Red. 
Dzień.) W artykule tym obok batdzo słusznych uwag w czę­
ści II i III wykazujących sposób postępowania rządu rosyj­
skiego w kwestyi włościańskićj w Kongresówce, spotykamy 
znów z innćj strony u autora brak pojęcia dziejowego stanowi­
ska Polski i Rusi, i pomieszanie tćj ostatnićj z Rosyą. Ruś 
u niego to nie dziejowa siostrzyca Polski pomimo częstych po- 
waśnień najściślejszemi połączona z nią węzłami, to jakaś po- 
słannica dalekiego Wschodu, głosicielka panslawizmu i komu­
nizmu, zarówno niebezpieczna Polsce jak i Rosyi. 2e ta osta­
tnia podszywając się pod miano Rusi, dąży do wydarcia jćj 
narodowości, czego najlepszym dowodem prześladowanie ję­
zyka i stroju narodowego, tedy nie wynika ztąd bynajmnićj, 
żeby na karb Rusi kłaść to, co głoszą w nićj rosyjscy działa­
cze. Rozumiemy zlanie się w jednćj osobie narodowości pol- 
skićj i ruskićj, jakiego niejeden mamy przykład w znakomitych 
mężach dawnćj Rzeczypospolitćj, jakie objawiło się wreszcie 
i na obchodzie w Montmorency w śpiewie: „Hćj Kozaczo na 
wrahal“ ale nie możemy się zgodzić i sądzimy, że potępić bez­
względnie należy mięszanie idei Rusi z ideą Rosyi, otwierające 
jak najszersze wrota moskiewskiemu panslawizmowi.

Lecz wróćmy do naszćj uroczystości. Ucztę do którćj za­
siadły wspólnie trzy narody słowiańskie, gdzie ze strony p 1- 
8kićj obok p. Aleksandra Chodźki, dawnego współtowarzys 
Mickiewicza, obecnie jogo następcy na katedrze literatury sło­
wiańskiej w College de France i kilku z młodszćj generacji 
pracujących na tćm polu, były bardzo poważnie reprezento­
wane różne stowarzyszenia wychodźtwa polskiego, jak: To 
warzystwo wzajemnćj pomocy, Towarzystwo wojskowych, To­
warzystwo robotników Polaków, Towarzystwo naukowe mło­
dzieży polskićj itp. co opisał dosyć dokładnie korespon­
dent His. Nie będziemy opisu tego powtarzać, lecz jeszcze 
parę dodamy szczegółów. Gdy już się uczta miała ku koń­
cowi, przewodniczący p. Chodźko na znak braterstwa łamał 
się z obecnymi chlebem, a na wniosek p. Przybylskiego wszy­
scy współbiesiadnicy wypili toast braterstwa z jednego kielicha, 
który wśród najrzewniejszych wspomnień nadziei i życzeń obie­
gał powoli całe ich koło. Gdy już powstali, p. Siwiński zatrzy­
mał ich kilką słowami życzenia, ażeby uczucia jakiemi współ­
biesiadnicy w dniu tym ożywieni byli, przenikały coraz więcćj 
w życie narodów słowiańskich, wyraził wreszcie przekonanie, 
iż obecnie staną się tłómaczami, niejako apostołami tych uczuć 
w obec narodów, do których należą. Po wzajemnych oświad­
czeniach udali się się wszyscy z powrotem do Paryża.

Głosy podnoszone w Montmorency nie pozostały bez sku­
tku. Utworzyła się bowiem w Paryżu na wzór istniejącćj już 
czeskićj, Biesiada Słowiańska, gdzie zgromadzający się 
członkowie znajdą pisma różnych narodów słowiańskich, spo­
tkają pobratymców swoich z różnych stron Słowiańsczyzny 
i w bratnićj pogadance oznajamiać się będą ze swemi dziejami, 
potrzebami i dążnościami, co, należy mieć nadzieję, ułatwi’ 
znacznie wzajemne poznanie się i utoruje drogę sprzymierza- 
niu się narodów słowiańskich na zasadach postępu i wolności 
i narodowości każdego, który to sztandar na grobie Mickiewi­
cza w dniu 4 czerwca 1865 r. tak uroczyście podniesionym zo-
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StaataanBeiger ogłasza traktat handlowy pomiędzy Związ­
kiem celnym a Belgią z dnia 22 maja 1865 r.

Radzcę powiatowego Hoegga w Wolsztynie mianowano rzeczni­
kiem przy tamtejszym sądzie powiatowym, a zarazem notaryuszem 
w obwodzie sądu apelacyjnego poznańskiego, z miejscem zamieszkania 
w Wo.sztyme asesora zaś sądowego Bernharda mianowano rzeczni­
kiem przy sądzie powiatowym w Gostyniu i notariuszem w tym sa­
mym co powyżej obwodzie z miejscem,) zamieszkania w Gostyniu.
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■ Pr- Berlin, 30 czerwca. Po odprawionym w rocznicę obchodzie 
-zdobycia wyspy Alsen przez dotychczasowego dowódzcę wojsk 

~ ^pruskich w Szl zwicku i Holzacyi, ogłoszono wreszcie zmianę 
_ vzapowiadaną zdawna w dowództwie wojsk pruskich w Księ­

stwach Zaelbiańskich. Obejmuje je jenerał adjutant baron 
lanteuffeł, którego w szefostwie gabinetu wojskowego stanow-
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czo jenerał major ń la suitę króla, p. Treskow zastąpił. Je­
nerał Herwarth-Bittenfeldr jak wiadomo zwycięzca pod Al 
sen, mianowany został, wedle doniesienia Kreuz Z tg, na 
czelnym dowódzcą 8 korpusu armii pruskićj.

Stacyą morską przenoszą podobno stanowczo z Gdańska 
do Kilonii.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 28 czerwca. W dniu dzisiejszym tudzież 

w przyszły piątek i sobotę odbywają .ją po gimnazjach i szko­
łach powiatowych . r isty zakończenia bieżącego
roku szkolnego pod pm-wi-ć.:?. Rosyanina Wiłujewa, 
dyrektora warszaws ’ićj ¡ijrekcyi nau-.owćj.

Z powiatu łukowskiego w gubernii lubelskićj donoszą 
ó bardzo nędznych jioozauih ¡nta tam płaskie, ztąd 
w czasie śniegów i mrozów - , ustawicznych deszczów
wszystko niemal wymarzio hi- -,yg-Jłe.

Z Kalisza piszą : . g i tutejszych dzienników, że 
dwie fabryki krajowe wice .oiego Andrzeja Zamoy­
skiego w WarszawiU ygiera w Porębie, które
się podjęły były budowy mostu 5yżw\wego pod Włocławkiem 
itenże w warsztatac.-. współki irowćj składają, wzięły
także przed niedawnym czasem c epryzę zbudowanie mo­
stu kratowego żela • Kalisza. W tym celu p.
Pietraszek dyrektor Liryki spółki żeglugi parowćj
wraz z p. Julianem ?!'•’iużyi rem gubernii warszaw­
skiej, a konstruktor .•<- mo; tu pod Warszawą, wyje­
chali do Belgii dla............dc ’ ; wy rzymałości materyałów
żelaznych, zamówionych taid ua użytek powyższy i następnie 
dla wysłania tychże przez Ac- - i Gdańsk do Warszawy; 
most ten ma być już w lisiopae te 1; na warsztatach żeglugi 
parowćj na Solcu sl • • Kalii/u ustawiony.

FRANCYA.
=f= Paryż, 28 czerwc--: Dzisioj lo ni tor opisuje wczo­

rajszą przejażdżkę c aK :a z ■ wileryów do Menilmoutant. Oglą­
dał on tamże w tow .wie prefekt« Sekwany i inżynierów 
roboty około bassen .nsjącegc być toiornikiem dla wód rze­
czki Dhuys i Marne ztąd udał się do Chaumont oglądając ol­
brzymie prace niwel cyjue. Według podania Mo ni t ora do 
150,000 ludności r gromadził' się dla powitania cesarza, 
okrzyki miały być p vdz ?.;e niebogiośne. Rzeczywiście lu­
dność tćj okolicy nie przywykła widzie monarchów, wrażenie 
więc było tćm żyw ze. t cwt rzajf/i się teraz tak często 
przejażdżki cesarza w cóżue strony I ryża i jego okolic uwa­
żają się w tutejszych erach tucędow' :h jako środek uspoko­
jenia pewnego wzburzenia kia; roi czych spowodowanego 
rozmaitemi zmowam

Podróż księcia Napo cona na d: eki Wschód znowu za­
przeczoną została. Ma on przeprozic to w Prangin w Szwaj- 
caryi a zimę, jak głoszą, t pałacu Pi i we Florencji.

Utworzenie się kumpaun mającej na celu pożyczkę 100 
milionów dla rządu i roboty publiczne w Algieryi zdaje się być 
silnie zachwianćm. Warunki zawarte w projekcie przedsta­
wionym komitetowi ciała prawodawczego są przedmiotem po- 
wszechnćj krytyki. Kompania. '• czele której p. Talabot miał 
stanąć, miała mieć 200 nrłionów kapitału, z tycb miała poży­
czyć 100 milionów rządowi na .¿„godnych warunkach; 100 mi­
lionów użyć na roboty, dochód których rząd gwarantował; 
miała oprócz tego otrzymać prawo nabycia znacznćj ilości 
gruntów po bajecznćj cenie 1 fr. za hektar i własność wszyst­
kich kopalni jakieby w ciągu 10 lat odkryła. Jeźli mnie do 
brze -äwiadomiofio p. Jeróme David będący sprawozdawcą 
komisyi izby zapewniał swych kolegów, że komisya i kompa­
nia nie mogą się w żaden sposób porozumieć.

Dzienniki opozycyjne głoszą dziś wielką wygranę w Puy de 
Dome: kandydat liberalny otrzymał większość nad kandyda­
tem rządowym. Walka wyborcza w którćj rząd we Francyi 
prawie zawsze zwycięża, szczególne miała znaczenie w miej­
scowości, o którćj mowa. Wysyłała ona zawsze kandydatów 
rządowi najmilszych, których znakomitym przedstawicielem 
był p. Morny. P. Girot-Pouzzol popierany przez opozycyą nie 
podziela w zupełności jćj przekonań, należąc do stronnictwa 
konserwatywnego, wszakże wszystkie stronnictwa liberalne po­
łączyły się w poparciu jego kandydatury, gdyż zwycięstwo 
w tćj mierze nad rządem wszystkie za swój tryumf uważają. 
W sferach urzędowych spoglądają tu ua upadek kandydatury 
p. Meyuadier raczćj jako na protestacyą ludności przeciwko 
machinacyom wyborczym prefekta niżeli na objaw uczuć nie­
przychylnych rządowi.

Po zmianie zaszłćj w ministeryum hiszpańskićm pogłoski 
o zbliżeniu się Francyi z tćm mocarstwem coraz bardzićj krą­
żyć zaczynają. Dzienniki hiszpańskie uważają podróż cesarza 
na półwysep za rzecz niewątpliwą. Kölnische Ztg dalćj 
idzie; zapewnia ona iż następca tronu cesarskiego zaręczyć 
się ma z infantką hiszpańską. Inne pogłoski mówią iż cesarz 
spotka się z królową Izabellą w San Sebastian na granicy obu 
mocarstw we wrześniu, zaręczyny także pewną mają tu ode­
grać rolę. Lecz głównćm zadaniem byłoby zawarcie przymie­
rza odporno zaczepnego. Nie wiemy ile w tćm wszystkićm 
jest prawdy, podobieństwa wszakże zaprzeczyć trudno.

We Włoszech po zawieszeniu sprawy rokowań p. Vegez- 
zego polityka spoczęła, dochodzi tu tylko wiadomość o mi­
tyngu we Florencji, mającym na celu powrot Mazziniego i ze­
rwanie układów z Rzymem. Podobnym wszakże objawom ne 
można w chwili obecnćj żadnćj przypisywać doniosłości.

Kapitan Tyler posłany przez rząd angielski do zbadania 
rubót około kolei żelaznćj na Mont Cenis ugłosił sprawozda­
nie, w którćm obiecuje wiele korzyści dla handlu z wykona­
nia projektu.

Monitor donosi z Meksyku, iż korpus Negrettego cał­
kiem prawie rozproszony a załogi francuskie usadowiły ei« 
niewzruszenie w calćj prawie południowćj części kraju.

Podług ostatnich wiadomości z Ameryki, datowanych 
z Waszyngtonu dnia 13 bm., handel doświadcza jeszcze prze­
szkód w niektórych Stanach. Jenerał Shofield w Karolinie

Północnćj i Sheridan w Luizyanie przedsięwzięli wsze| 
środki niezbędne celem ułatwienia interesów.

Dnia 25 bm. zamierzano wypuścić na wolność jeń niós 
skonfederowanych stanów objętych amnestyą przez prezyd< jor 
ogłoszoną. Prezydent zadosyć uczynił 300 proźbom osół ^61 
których się amnestya nie rozciągała. Zarządy Missisipi,1 rza< 
ginii, Alabamy i Karoliny Południowćj poddały się. Red 
cya armii związkowćj posuwa się szybko od 3 do 13 stki 
106,505 żołnierzy wróciło do domów. Nadeszła tu rówigro(, --------------------J ----—------- -------- »V» OlUl

proklamacya prezydenta oświadczająca, iż z dniem 1 lirza,
tininm nrocrrtl i»-« n ___ ~______ustaną wszelkie ścieśniania interesów handlowych spowomOf 
wane przez wojnę w niektórych stanach, które wzięły udi8yj8 
w powstaniu a mianowicie w Tennesee. <jan

Listy z Richmond opisują nieludzkie postępowanie taistra 
cznćj ludności i władz z negrami. za t

. sam
Paryż, 30 czerwca. Wedle telegramu z Florencji} 

z dnia dzisiejszego, podaje Opinione następujące szczegleni 
o układach rzymsko-włoskich. Papież odrzucił proponowt
formułę przysięgi dla biskupów, natomiast przystał na usj“*

lïiïnawianie biskupów, którzy przyrzekną posłuszeństwo p ż, 
wom państwa; żądał dalej zmiany formy przy udziela:w’ 
exequatur. Co się tyczy powrotu tych biskupów, któryIw 
obecność nie zakłóci spokoju publicznego, przyszło pomigdP0’ 
obydwoma stronami układającemi się do porozumienia, a Łes 
wrót rzeczonych biskupów do ich stolic jest rezultatem uki J 
dów, które wprawdzie zerwano, ale które znów rozpocz^n 
skoro tylko stósunki i usposobienie opinii na to przyzwo 

Dzienniki zaręezają, że pp. Bach i Hübner czynnie dz:>D 
lali, aby unicestwić porozumienie pomiędzy Stolicą Apost3c 
ską a Florencyą. Poseł austryacki w Berlinie miał podob fi 
remonstrować przeciw zawarciu włosko-niemieckiego trakta al 
handlowego.

AUSTRYA. jo
Praga, 29 czerwca. W miesiącu czerwcu rozpoczął t 

się prace około wzniesienia pomnika Jauowi Amosowi Komeie 
skiemu w Brandyszu, nad Orlicą, w obwodzie królowo hr)ei 
deckim, w Czechach. Uroczystość odsłenienia pomnika n^E 
stąpi pod koniec miesiąca sierpnia r. b. Miasto Brandys ndN 
Orlicą wsławione jest grobem Karóla z Żerocina, jednej1 
z najznamienitszych patryotów morawskich, którego tu p<fż
chowano w pierwszćj połowie siedmnasiego stulecia.

WŁOCHY.
Florencyą, 29 czerwca. Układy zerwano z Rzymei

stanowczo. Tegezzi wrócił do Turynu. Ministerstwo pozo i 
stanie chwilowo bez żadnej zmiany w urzędowaniu. Kri 
ndał się do kąpieli w Taldieri.

Z Madrytu telegrafują, że Olozaga ma być mianowany 
posłem hiszpańskim przy tntejszym dworze.

SZWAJCARYA.
* Zurych, 82 czerw. Jeden z wygnańców dobrowolnych rosyj 

skich, przebywający za granicą, który już ras przy wstąpieni 
cesarzaAleksaudra II na tron był się odezwał do niego, znów 
teraz ogłosił list jawny, brzmiący jak następuje:

Najjaśniejszy Panie! Straszny cios Przeznaczeni 
okrutnie Cię dotknął. Ono bardzo surowo Cię ostrzegło, ż, 
pomimo świętego namaszczenia ani Ty ani Twoi nie jesteścii 
wyjęci z pod równego prawa wiecznego. Podwójnie, ostrz* 
i tylec sierpa Ci pokazało zabierając Ci syn8, i bratu jego prze­
kazując obce niebezpieczeństwa.

Do tysięcy rodzin polskich pogrążonych w żałobie i po­
zbawionych synów swoich, przyłączyła się właśnie jeszcze je- 

rodzina w żałobie — rodzina Twoja, Najjaśniejszy Panie
Między nami, pomiędzy przeciwnikami Twojćj władzy, an 
jedno nie znajdzie się serce, ani jedna dusza nie będzie doś( 
twarda by bezcześcić trumnę Twojego dziecka, zrywać szat] 
żałobne jego matki lub jego siostry, ciało jego usuwać rodzi­
nie a grób jego łzom jćj, słowem czynić to wszystko, cc 
w Polsce uczynili i czynią jeszcze Twoje Murawiewy.

W życiu ludzkićm są godziny poważne i uroczyste, 
gdzie człowiek się odrywa od troski codziednćj, pod­
nosi się znowu do calćj wielkości swojćj, strząsa pył cc 
go pokrywa i znowu się odmładza. Wtedy człowiek wierzącj 
modli się; człowiek niemający wiary rozmyśla. Nieszczę­
śliwy, kto roztargniony godzinom tym pozwala przeminąć, nie 
korzystając z nich. Stanąłeś u jednćj z tych godzin, Najja­
śniejszy Panie, —+ korzystaj z nićj. Pobaw pod naciskićm 
strasznego nieszczęścia które Ciebie dotknęło; podczas kiedy 
rana 1 woja jeszcze się krwawi, rozmyślaj bez Twojego senatu 
i synodu, bez ministrów i sztabu głównego, rozmyślaj, sam 
jeden, o przeszłości, rozważaj gdzie stoisz i dokąd idziesz.

Jeśli Btrata syna niemoże Cię obudzić i wyrwać z ułudzeń 
którym urodzenie Ciebie oddało, — cóż innego mogłoby Cię 
ebudzić? Może utrata tronu, tj. próżnia i doniosłość które 
zawsze towarzyszą takiemu wdowieństwu? Nawet tak późne 
obudzenie zawsze jeszcze dla Ciebie mogłoby być zbawiennćm 
ale byłoby bezowocnćm dla innych. A ci inni, o ile Ciebie 
się tyczy, to cały lud rosyjski. To jest powód, którv konie­
cznie mnie zmusza, tak iż oprzeć się nie zdołam, pisać do 
Ciebie.

Pierwszy mój list był n e bez korzyści. Ten dobrowolny 
okrzyk radości, który doleciał aż do Ciebie z krain dalekich 
samowolnego wygnania, wzruszył Cię. Zapomniałeś był na 
chwilę, żg moje httnowisko nie diwało mi prawa pr^pm^wj^ć 
do Ciebie. Glos człowieka wolnego był wtedy dla Ciebie cićaiś 
nowćm, ale umiałeś pojąć, że jego słowa wyrażały czystą mi­
łość ojczyzny. Wtedy jes?Cie nie posyłałeś marzeń na ru­
sztowanie, nie stawiałeś myśli pod pręgierz. Wtedy był mio­
dowy miesiąc Twojego panowania: zamknął go czyn najwię­
kszy calćj Twojćj dynastyi, oswobodzenie włościan. Ale ze-
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*e| słaniec boży zwyciężywszy, n.o ąJL. 'ć te zwycięstwa.

Nie umiałeś utrzymać się na wysokości, na «.%. *•» norf-
•6 niósł manifest z dnia 19 lutego. Wahałeś się* miałeś ¿t/ch 
d< doradzców, porwali cię za sobą — i zstąpiłeś z Twojego pod- 
ó3 nóż i wspierać się na tajnćj policy i i na kupionych dziennika-

’ rzach. Obawa kazała Ci wierzyć głupiemu oszczerstwu, i po-
’d tćm sam nie pojmowałeś, że to było oszczerstwo, gdy wszy- 
’ stkie Twoje śledztwa i Twoje inkwizytory, cały rok używszy 
^środków wszelakich i sposobów samowolnych, któremi rozpo- 
1’ rządza policya rosyjska, nawet jednego winnego znaleźć nie 
fo mogły. Obawiałeś się kilku dzienników w których słowo ro- 
ldlsyjskiepo milczeniu trzydziestoletnióm czując się wolnćm kaj­

dan, przekroczyło granice wytknięte mu przez cenzurę. Prze­
straszył Cię okrzyk trwogi wydany przez dzienniki zapłacone 

za to przez Twoich ministrów; drżałeś przed głosem tychże 
samych doradzców, których rady interesowane byłeś odrzu- 

n®eił w sprawie włościańskiej, i zacząłeś walkę przeciwko poko-
Bgleniu młodemu, walkę surowćj siły, bagnetów i więzień prze- 
(yjciw rozgrzanym ideom i słowom natchnionym. Twój poprze- 
uglnik w Polsce wojnę prowadził z dziećmi, Ty w Rosyi prowa- 

łzisz wojnę z młodzieżą, którćj zbrodnią iż w Ciebie wierzyłs, 
P i wierzyła więcćj niż własne Twoje organa wierzyły, te się 

laiiowa dla Rosyi zaczyna era. Odtąd, Najjaśniejszy Panie, 
iryTwoje wodze plątają się, a na Twćm miejscu widzim znowu
¡gd>odnoszący się system oporu i gnębienia, który nazbyt dobrze 
*.est znany, który ani osób ani praw nie szanuje, system ojca

Twojego, tą rażą wzmocniony armią oratorów sofistycznych
™ katów, rozlewających krew strumieniami, a w pierwszśj linii 
cz!:rew rosyjską.
ro Jak okropnóm brzemieniem obciążyłeś sumienie onego 

Inia — dnia smutnego i ponurego dla Rosyi — gdzie słucha-
g|(ąc nagłego przestrachu i porwany oszczerstwami Twojego oto

’’zenia, otworzyłeś sobie drogę krwawą na którćj, rzecz jeszcze
ob traszniejsza, Twoim jenerałom dałeś prawo do krwi rozlewu, 
ita ak gdyby nie wiedziałeś iż oni przelewać ją gotowi.

Czyliż mógłeś spokojnie spać w nocach które nastąpiły
ho traceniach Antoniego Petrowa, Arnholdta, Śliwickiego 

izęl innych ? Czyliż bez zgrozy mógłeś ęozwolić Twoim je­
nerałom w Niżnym rozstrzelać człowieka już za jedynćm po- 
hrlejrzeniem, a innego w Kijowie z powodu odpowiedzi gwalto- 
Djfnćj ? Nie było Ci wolno przyjąć zwyczaju morderstwa, nie- 
n^yło Ci wolno z uśmiechem na ustach gasić ludzkie żywoty jak 

aerfmpy karnawałowe, — bo pomiędzy tobą a Piotrem Pierwszym 
pfży półtora wieku.

Kto umarł, milczy, a nawet monarcha z boićj łaski nie 
loże go zmusić do przemówienia. Umarłych nie obudzi. Za- 
źm nagródź Twe błędy w obec żyjących i nad grobem Two- 
;go syna zrzecz się sądów krwawych. Wróć nam dumę na- 

ne'zę, uczyń byśmy mogli powiedzieć że pomimo surowego stanu 
MO aszego prawodawstwa u nas nie ma kary śmierci, że u nas 
Kr4 at zaledwie raz albo dwa w wieku się ukazuje, jak zjawisko

rzeciwko temu, co pokolenia całe napełnia hańbą i zgrozą.
Rozmyśl jak Twoje położenie się zmieniło od dnia, któ- 

.go na tron wstąpiłeś. Wtedy potrzebowałeś tylko iść na- 
rzód a szli za Tobą dobrowolnie, wtedy wyswobodziłeś wło- 
ilan i wszyscy tylko dobrego od Ciebie się spodziewali — i po- 
rzebałeś przeszłość!

syj Dzisiaj wszystko ponuro w około Ciebie; interesa źle idą, 
?nit ieniędzy brak, włościanin wycieńczony, młodzież idzie do wię- 
iwień, nauczyciele ludu idą do katorgi, wieszają i t zstrzeliwają 

a wałach fortecznych, — grzebiesz przyszłość.
:nia Tak jest, Najjaśniejszy Panie, przybyłeś na rozdroże gdzie 

żizęba Ci wybrać jednę z dróg dwojga. Grób syna Twojego 
ście znosi się przed Tobą jakoby surowa przestroga. Zdecyduj
;rzeg, nie czekając ciosu drugiego, bo może przyjść za późno, 
■ze- może ten cios drugi byłby za gwałtowny.

Widzisz jasno i nie możesz przed Sobą zataić, że stara 
po- acbina zardzewiała i zużyta, wykonana przez Piotra I wedle 
je- odelu niemieckiego i przez Niemców w Rosyi w bieg pusz- 
aie. ana, już na nie się nie zda. Widzisz że już niepodobna pro- 
ani adzić lud 70 milionowy jak oddział piechoty. Rosya nie jest 
ość ż szeregiem bojowym nieporuszonym i milczącym. Są ludzie 
aty órzy mówią, którzy myślą, którzy są zniechęceni, którzy 
Izi- ową wstrząsali z wyrazem powątpiewania podczas wojny 
co rymskićj. Są ludzie którzy^ wiedzą że nad Almą, pod Jnker- 

anem i nad Czernają zwyciężono wprawdzie nie Rosyą, ale 
ie, ąd petersburgski. Wiadomo kto poległ po bitwie pod Eupa- 

(ryą, a kto pozostał w sile i mocy po wzięciu Sewastopola, 
o po krótkim spoczynku znowu szedł naprzód. Wszystko 
widziałeś na własne oczy i mniemasz, że Rosyą zadowolni- 

ś zamieniając dzierżawę wódczaną na podatek wódczany, 
miast zebrania narodowego dając Twoje zebrania prowin- 
onalne?
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Pierwszego lipca o godzinie 11 z I 
południa zasnęła w Bogu opatrzona I 
śś. sakramentami Marya z hrabiów I 
Moszczeńskich Mlloka. (3423) J

Otworzenie konkursu.
ról. sąd powiatowy w Poznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych.
7ad majątkiem kupca Falka Karpena
Poznaniu zamieszkałego, otworzono 

ikurs kupiecki, a dzień wstrzymania za- 
ty ustanowiono na dzień 15 ozerwoa rb. 
'ymczasowym administratorem masy usta­
wionym został ajent Henryk Rosenthal 
Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli 

linika wspólnego wzywamy, aby w ter­
nie na dzień
ozerwoa rb. przed połnd. o godz. 10

ied komisarzem radzcą sądu powiatowe-
Gaebler w lokalu sądowym wyznaczo- 

oświadczenia ipropozycye swoje wzglę- 
n utrzymania tego administratora lub 
•anowienia innego tymczasowego admini-
atora oddali.
Wszystkim, którzy od dłużnika wspól- 
50 cokolwiek w pieniędzach, papierach,

lub innych rzeczach w posiadaniu lub scho­
waniu mają, lub którzy mu cokolwiek są 
winni, zalecamy, aby mc jemu nie wydali 
lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed­
miotów do dnia 5 lipca 1865 łącznie są­
dowi lub administratorowi masy doniesie­
nie uczynili i wszystko z zastrzeżeniem ja­
kowych swych praw, tam dotąd do masy 
konkursowej oddali. Zastawnicy lub inni 
z nimi równo uprawnieni wierzyciele dłuż­
nika wspólnego powinni o rzeczach za­
stawnych w ich bosiadaniu się znajdują­
cych tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swojej bądź że takowe już są wyskarżone 
lub nie, z prawem żądanego pierwszeństwa 
do dnia 15 lipca r. b. łącznie u nas pi­
śmiennie lub do protokułu zameldowali i 
następnie do rozpoznawania wszystkich w 
czasie wspomnionym zameldowanych, ró­
wnież stósownie do okoliczności do usta­
nowienia osób zarządowych dnia

22 llpoa rb. przed polnd. o godz. 11 
przed komisarzem nr. Gaebler radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży,

Jeżeli tak mniemasz, nie rozumiesz za czćm tęskni Rosya, 
czego żąda. I jakżebyś miał wiedzieć? Prasa nie jest wolna, 
i mało czytasz gdzieindzićj. Widujesz tylko swoich sług, za­
leżących od Ciebie, którzy Cię okłamują. Ludzi niepodległych,

. podnoszących głos jawnie, tracić każesz. Był człowiek, prze- 
; konany że pragnie dobra Rosyi, miody, szlachetny i czysty, 
i który drogę sobie utorował, do Ciebie i w r. 1863 
, wtrąciłeś go do więzienia,- gdzie czeka wyroku. Człowie­

kiem tym jest Serno Sołowijewicz. Był włościanin wie- 
( rżący w Ciebie, który w Tobie upatrzył swój ideał carski; 

w uniesieniu swojego idealizmu napisał do Ciebie list pe­
łen otwartości i ciepła, w którym przemawiał do Ciebie 
o potrzebach ludowych. Napisał do Ciebie list z Londynu 
a potćm dobrowolnie oddał się w Twoje ręce i posłałeś go 
w kopalnie. Ze surowością bezprzykładną skazałeś jedynego 
znakomitego publicystę naszćj epoki. A czy wiesz, co Czerny- 
szewski napisał ? Czy wiesz jakie były jego opinie, czy były 
niebezpieczne lubjbrodnicze? Czy możesz przed Sobą Samym 
usprawiedliwić się w tćj kwestyi? Niepodobna, byś niczego 
nie był zrozumiał z memoryału, który prresłałeś senatowi
Twojemu.

Rzecz więc jasna, że trzeba głosów potężniejszych, silniej­
szych, by przygłuszyć łoskot trąb i bębnów otaczający Ciebie, 
by słyszany mógł być po przpz gwardye Twoje. Czemuż za 
tćm prawdę usuwasz? Czetn* ż podobasz sobie łudząc samego 
Siebie, upierając się by Znów puścić na wodę osiadły na piasku 
okręt Piotra I, bez pomocy ludu, bez głosu wolnego.

Uczyń co zechcesz, rozstrzeliwaj albo rozdzielaj ordery, 
posyłaj do katorgi lub obsypuj darami, mićj skłonność do Mu- 
rawiewa i jego katów rosyjskich; albo do Niemców i ich cywi- 
lizatorów w prowincyach Nadbałtyckich, — ani utrzymasz ani 
przywrócisz samodzierżstwa w dziewiczćj niepokalaności, jak je 
posiadał Mikołaj. Jesteś potężniejszym od poprzedników 
Twoich, ale tylko przez wyzwalanie. Nie łudź się co do zwią- 
sku z ludem. Wieńce z kłosów i kwiatów polnych które go­
lowy i starszyzna siół Ci przynoszą, chowają w sobie ciernie 
i nasiona niebezpieczne dla absolutyzmu.

Jeżeli się zbliżyłeś do ludu, nie działo się to w imię idei 
konserwatywnćj, ale w imieniu zasady rewolucyjnej, w imieniu 
porównania demokratycznego szlachty i uznania zasady agrar- 
nćj w podziale gruntów. — Utrwaliłeś znów zużytą purpurę 
Piotra I, łącząc ją z kaftanem Pugaczewa. Wejrzyj na nas 
z wyżyny na którćj ustawiło Cię Twoje przeznaczenie, gdyś roz­
pędził chmurę kruków strzegących przystępu de Twojego pa­
łacu, a zobaczysz że chwięjąc się między postępem na seryo 
a policyjną reakcyą, nie tylko nie postąpisz naprzód, ale jesz­
cze przyjdziesz do tego, iż cale swe działanie ograniczysz gwał- 
tćm na oporze jałowym, niewdzięcznym, pełnym obawy i po­
zbawionym jedności.

Czyż nie lepićj, nie wiele poważnićj, wszystkie siły kraju 
powołać,do rozwiązania wielkiego problemu, za pomocą mę­
żów wybranych przez|całą Rosyą, bez różnicy czynu zebranych, 
słuchając, co powiedzą. Słyszałbyś od tych mężów surowe 
sądy i słowa wolne, ale pośród nich będziesz bezpieczniejszy, 
jako Twój ojciec, otoczony rowami, murami, wałami i gwar- 
dyami, śród milczenia służalczego w pałacu Michałowym.

K'edy śmierć dotknęła rodziny ręką zlodowaciałą,
chciała Cię wstrzymać. — Korzystaj z tego. Chciałeś na stra- 
sznćj drodze na którą wstąpiłeś w połowie r. 1862, krok dalćj 
uczynić. Wracając z pogrzebu Twojego syna wstąp znowu na 
drogę Twą dawną. Nigdzie skrucha nie jest łatwiejszą i oczy­
szczenie zupełniejsze, jak nad grobem człowieka którego miło­
wałeś. A ta skrucha, to oczyszczenie są dla Ciebie potrzebne, 
aby Cię przygotować do dzieła wielkiego.

Ale rychło powstrzymaj ramię kata, odwołaj wygnańców 
i odegnaj niegodnych którzy misyą zemsty spełnili, a nie spra­
wiedliwości. Nie dla Twoich niewinnych ofiar i nie dla mę­
czenników samodzierżstwa potrzebna ta amnestya. Potrze­
bna jest dla Ciebie. Nie możesz znów zawrócić na drogę ludz­
kości, nie otrzymawszy od nich amnestyi.

Najjaśniejszy Panie, zasłuż na to.
Genewa, 2 maja 1865. Iskander.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeń, 30 czerwca. Do Schles. Ztg telegrafują ztąd, 

że dopiero we wtorek po powrocie cesarza z Ischl mianowani 
będą nowi ministrowie. Krążą tu najrozmaitsze w tym wzglę­
dzie pogłoski. Reprezentantów Austryi zagranicą zawiado­
miono, że zmiana gabinetu nie wpłynie bynajmnićj na poli­
tykę Austryi zagrauiczną.

powinien kopią onegoż i jego anneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, kt^ry nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi peł­
nomocnika tu zamieszkałego lub do prak­
tyki u nas upoważnionego obcego ustano­
wić i do akt donieść. Tym, którzy tu zna­
jomości nie mają, podajemy obrońców pra­
wa Berthelma, Grabowskiego, ffliitzla i 
Dookhorna jako rzeczników. (3173)

Zebranie członków Tow. ku wspier. 
nrzęd. gosp. w W. Ks. Pozn. pow. Sza­
motulskiego i Międzychodzkiego odbędzie 
się dnia 9 lipoa rb. po połud. o godz. 4 
w Szamotułaoh w giełdzie. Szanownych 
członków, zwłaszcza honorowych, zaprasza 
podpisana Dyrekcya, aby raczyli zjechać 
liczniej aniżeli dotychczas, na to zebranie, 
na którem będą mieli sposobność nabrać 
lepszej opinii o stanie Tow. Uprasza się 
także usilnie o zapłacenie składek jeszcze 
zaległych i za kwartał trzeci. (3410)

______ Pyrehcya.
W. Rycerska ul. No. 1 jest pomieszka­

nie o 3 pokojaoh itd. i mniejsze mie­
szkanie zaraz do wynajęcia. (3384)

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 1 lipca. Wczoraj o godzinie 6 wieczorem odbył zię 

wjazd JKW. Księcia Następcy Tronu Pruskiego wraz z do­
stojną małżonką Księżną Wiktoryą Angielską do naszego 
miasta. Po powitaniu Księżnej przez władze miejskie przy bramie 
tryumfalnój, którą obok bramy berlińskiej wzniesiono, dostojna para 
udała się w odkrytym powozie przez świetnie, staraniem komitetu 
miejskiego, przystrojone zielenią ulice do zamku, gdzie nastąpiło przy­
jęcie. Kilkunastu z znaczniejszych majątkiem i urodzeniem obywateli 
ziemskich Polaków pośpieszyło na przedstawienie, oraz licznie zebrane 
duchowieństwo. Wieczorem miasto zajaśniało wspaniałą illnmlnacyą, 
w którćj większa część mieszkańców polskiego rodu wzięła udział. 
Dwie bandy wojskowe przygrywały do późnśj nocy na placu Wilhel- 
mowskim i przed ratuszem. Ta pochopność części obywatelstwa wiej­
skiego i miejskiego w przyjmowaniu w wielkopolskim grodzie dostoj­
nej córy Albionu, tłómaczy się zapewne wrodzonóm Polakom uczu­
ciem gościnności i chęcią okazania tak sympatyi dla narodn angiel­
skiego, jako tóż i tego, że choć ciężko dotknięci nieszczęściem nie 
żywimy żadnój nienawiści rodowój, ale jeśli walczymy, to walczymy prze­
ciw systemowi który nas uciska. Oby dostojna Księżna, która dziś po 
raz pierwszy na ziemi polskiej stanęła, wywiozła z niój uczucie Pola­
kom przychylne. Oby dziś tak bliską będąc tronu i późniój gdy sama 
na tronie zasiędzie, nie przestała nigdy być patronką sprawiedli­
wości dla pokrzywdzonych. Współczucie dla dotkniętych srodze jest 
jednym z najpiękniejszych przymiotów niewieściego serca.

Przybyli do Poznania dnia 1 llpoa.
BAZAR Wł dóbr hr. Mielżyński z Pawłowic, hr. Kwiiecki z Kobył- 

nik, hr. Mielżyńska z Gościeszyna, Miączyńtka i Karnkowski z lam. 
z Kr. Polskiego, Jaraczewski z Lipna, Rożnowski z Sarbinowa, Sy­
pniewski z Piotrowa, panie Kozmian z Przylepek, Kalkstein z Plu- 
skowęs.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Stasiński z Konarzewa, Raszewski 
z Szczepowic, hr. Czarnecki z Golejewka, Skarżyński z Spławia, 
Skrzydlewski z Mikoszyna, kupiec Kiszewski z Trzemeszna, Konn- 
ecke z Szczecina, Ephraim z Berlina.

HOTEL PARYSKI. Właśc. dóbr Skórzewski z Radłowa, Łnkomaki 
z Biechowa, Kosmowski z żoną z Kostrzyna, dr Kompf z Gołańczy 
Szmitt z Chorzowa, Gerich z żoną z Nowejwsi, Budzyńska z Kle- 
ryki, Lebowska z Krakowa.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania dnia 1 llpoa.

Żyto: ceny znacznie zniżone, na lip. i lip-sierp. 39%, sier-wrz. 
40%, wrześ-paź. 41, paź-list. 41'/,, list-gr. 43’/, tal. pł. Okowita: 
słabo, na lip. 133/4| sier. 13'%,, wrzes. 14%, pażdz. 14'/, taL pł.

Berlin, 30 czerwca. Pszenica: 100 fant w miejsca 47—66 taL 
płac, wedle jakości. Żyto: 2000 fant w miejscu 47—49, na 
caer., 48’/,—47'/,, czer-lip. i lip-sier. 48'/,—49'/,—%, sier-wrz. 48’/, 
—47%—%, wrześ-paź. 49'/,—47%—%, paź-list. 49’/,—% taL pł. 
Jęczmień: 1750 funt. 30—36 tal. pł. Owiąs: 1200 fant 26 —29, 
na czer. 27, czer-lip. 26'/,, lip-sierp. 26'/,, sier-wrz. 26%, wrześ-paź. 
26%, pażd-Iist. 26%, list-gr. 26%, gr-st 26%, st-luty 26% tal. pł. 
Groch: 2250 fant, do gotowania 52—56 taL pł. Olej riepiowy: 
100 funt bez beczki 13%, na czer. i cz.-lip. 13%, lip-sier. 13”/,,— 
%, sier-wrz. 14— 13’%,, wrześ -paź. 14’/,—'/„ paź-list. 14%—%„ list- 
gr. 14%,—% tal. pł. Olćj lniany: 100 funt, bez beczki 12% tal. 
pł. Okowita: 8000% Tr. w miejscu bez beczki 15'/,—15, na 
czer. 14%, czer-lip. i lip-sier. 14”/,4—%—’/,,, sier-wrz. 1 5’/„-14% 
—%, wrz-paż. 15%—'/,, paź-list 15%— '/„ list-gr. 15%,—'/, tal. 
pł. Wypowiedziano 6000 cent, żyta po 47 tal., 20,000 kw. ok 
po 14’/, tal. i 3000 cent, owsa po 27 tal.

Ponieważ nie nadeszły najnowsze wrocławskie wiadomoźci han* 
dlowe, przeto dajemy ceny dawniejsze. Z tego powoda jest takie kurs 
wrocławski niezmieniony.

Wrooław, 29 czerwca. Na targu: źred.

'&
63

piękna
sir.

67-71
65-68

poźled.
*gr

59 — 621 
58 611
51-52 Ig 

31-341 g 
- 271 g 
54—56) 

czer. czer-lip.

Pszenica bizua stara 
żółta

„ porosła — — —
Żyto nowe 54-55 53
Jęczmień stary 36—38 35
Owies 29-30 28
Groch 62—65 59

Na giełdzie: Zyto:wyżój, 2000 fant., na 
i lip-sierp. 42’/,—43, sier-wrz. 43’/,—’/,—44, wrz-paż. 44’/,—’/,— 
45 pł., paź-list. 45 żąd., list-gr. 44%—44, kw-maj 46 tal. pł. Psze­
nica: na cz. 50’/, tal. pł. Jęczmień: na czer. 35 tal. żąd. 
Owies: na czer. i czer-lip. 89 żąd., sier-wrz. 88 pł., wrz-paż. 38 
tal. pł. Rzep: na czer. 119 tal. pł. Olój rzep.: wyłój, w miejsca 
na czer. i czer-lip. 14'/,, lip-sier. 14%,, wrz-paż. 14%,-’'/,,, paź- 
list. i list-gr. 14%, kw-maj 14*/, taL pł. Okowita: wyżój, wypow. 
10,000 kw., w miejscu 14’/,„ na czer. czer-lip. i lipiec-sier. 14%, 
—sier.-wrz. 14%,, wrześ-paź. 14’/,—’/,,, paź-list. 14%„ list-gr. 
14'/,—’/,, pł., kw-maj 15 żąd., maj-czer. 15 tal. pł.

Szczecin, 30 czerwca. Na giełdzie: Pszenica: w początku 
nagłe podniesienie cen, w końcu słabo i nitój, 85 fant żółta w miej­
scu 55—62, 83—85 funt, żółta na czer. 64’/,—65—64'/,, lip. i lip- 
sierp. 62'/,—%—63, sier-wrz. 64— 62%—%, wrz-paż 65—66—65%, 
paź.-list. i na odstawę wiosenną G9-68'/,—68 tal. pł. żyto: w po­
czątku wyżój, kończy słabiój, 2000 fant, w miejscu 46'/,—48, na 
czer. 47%, czer-lip. i lip-sier. 46—’/,—47 - 46’/,, sier-wrz. 47%—% 
-48-47'/,, wrz-paźd. 47%—48—'/,—'/,—47%—'/,, paź-list. 48%— 
49, na odstawę wios. 50'/,—50 taL pł. Jęczmień: szląaki 83—34 
tal. pł. Owies: 50 fant, w miejsca 29%—30—'/„ 47—50 fant, na 
wrz-paż. 28'/,, pzź-list. 28, gr.-st. 28 pł., na odst. wios. 29 tal. żąd. 
Olćj rzep.: trzyma się, w miejscu 14’/, żąd., na lip.-sier. 14, wrz- 
paż. 14%—%,—% tal. pł. Okowita: mało zmiany, w miejsca bez 
beczki 14"/,„ na czer. 14"/,,—%, lip.-sier. 14%—’%,—’/, pł., sier- 
wrz. 14'%, żąd., wrze.-paźd. 15%,—% tal. pł. Zameldowano 150 
węcpli żyta,

W drukarni „Czasu“ w Krakowie wy­
szedł tom trzeci i ostatni

~ Pamiętników 
Kajetana Koźmiana,

z dwoma portretami,
obejmujący epokę Królestwa Kongresowego 
od 1815 r. aż do 29 listopada 1830, wspo­
mnienia rewolucyi 1830 roku, oraz nie­
które wspomnienia z lat późniejszych. Cena 
egzempl. 3'/, tal. Nabyć można w księ­
garni N. Kamieńskiego i Sp. i w księgarni J. Priebatsoba w Ostrowie (3397)

W. Rycerska ul. No. 1 jest pomieszka­
nie o 3 pokojaoh itd. i mniejsze mie­
szkanie zaraz do wynajęcia. (3384)

Wakąjące miejsce na Grobli na 4 stu­
dentów. Bliższa wiadomość w cukierni p. 
Grnszozyńsklego. (3323)

Urzędnik gospodarozy. praktyczny, po­
szukuje natychmiast miejsca, którego wska­
że księgarnia K. Rejznera, ulica Wodna.

(3415)
Guwerner, Polak, muzykalny na forte­

pianie i przysposabiający elewów do wyż­
szych klas gimnazyalnych, uprasza o ła­
skawe wskazanie i ofiarowanie miejsca na­
uczyciela domowego od 1 lipca r. b. pod 
adresem L. R. poste restante w Borku.

(3355)

Od św. Michała b. r. wskaże zdatnemu
snbjektowi do handlu wina, korzeni i że­
laza miejsce M. Zapałowski w Po­
znaniu, nl. Wrocławska 13. (3407)

Nfaturalne wody kruszcowe nalewu 1865 r.
Bezpośrednie przesyłki odebrane z źródła, zawsze świeżego nalewu, jsko to:

woda bllingska) karlsbadska, emska, egerska, marienbad- 
ska, frledrlcbsballerska, pulnawska, komburgska, wellbaeh- 
ska, selterska, wildgurska, pyrmontska, spaaska, Vicky, kł- 
sśngska, Adelbeidsquelle, witekindska, lippsprłngska, salz- 
brunska, krankenheilerska, sody Xo. 3 1-4 polecam, nadto sole 
melasowe kreuznaehską, rehmerską, koesenerską, sole 
morskie itd., pastyle i preparaty serwatkowe.

[3424J. JOra ittanMewicta apteka, ul. Wilhelmowska 22,
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Wieś Zdzłechowice pod Środą,
ibejmująca około 1500 m. m. jest każdego 
:zasu z wolnój ręki do sprzedania; o wa­
rnikach w miejscu. (3179)

Loterya na Tum katolicki 
w Kolonii,

Ciągnienie 4 września rb., losów po 
I tal. tylko do 30 lipoa, po:eca p. Strze- 

ni. 8B w nowem przybudowaniu
(3417) Kryger.

W
odk

pomoc
Akcya.
ąfck, 3 llpca rb. rano od 

vać będę drogą lieyta- 
puillk.•> , wką najwięcej dającemu

iotcajn n • . i ,ym przy ulicy Magazy-
»ćj Nr. i:

.. .i , ■ bestio, nhlór, wyborową por- 
ie, stalowe noże i wideloe, wy- 

borną'biinzi.ię Stołową, rozmaite no-
• c ;.i ¿«i męskie i trzewiki,,dobrą 
dubeiti»vfcę1 a o godzinie ll półkry- 

yty powóz, kaoryolet 
. .slętną.
Hyehlewski,

ki-ól. kom. aukcyjny.

L* issraaK&as»» jssbk: 
Od 1 czerwca Î865 v

pou rea&tcyą v
sxewsiáSe»®

:bodzi we Lwowie czrso
(KT ¿«5^ •

«S-.
; : S',; . 7. tu. ¡.go

_ Cena roczna 10 talarów, półroczna 5 talarów, 
15 sgr.
Od 1 czerwca do końca roku wynosi cena 6 tal. 

administracja „Hasła“ ve Lwowie pod liczbą 13’/4.

2. Kra-
kwartalna

Prenumeratę przyjmuje 
(3287).

lak zwane

katfeensteine
czyli kamienie na łoża pod czopy wa­
łów młyńskich i innych maszyn, które ni­
gdy smarowidła nie potrzebują poleca 
w rozmaitych wielkościach (3420)

A. Krzyżanowski.

$49

gospodarskie
wszelkim • rze. Liniatury wszelkie 
u grafowaneini nagłówkami i bez tych-

) cenach umiarkowanych
; ; sL handel materyałów pi-

i mnkowyoh (3337)
& Morgensterna. 
-micusfcieli

i mii młyńskich
■ ' ■ w. z fabryki) renomowanej 
ur/cznych poleca (3119)
/ rzyżanwwski

niej prs

Nową przesyłkę dobrych
pragskich butów

odebrał A.. A-POlftllt,
(3118) ni. Wodna 6.
Koszule shirtingowe i płócienne za 

pół ceny sklepowej poleca przy wyprzedaży
M. J. Kamieński

(3403) w Bazarze.
Metodę mechaniczną pisania 

poleca (3338) JE. Morgenstern.
Rękawiczki letnie fil, *1’E'

cosse i partyą rękawiczek skórko­
wych poleca przy wyprzedaży jak naj- 
taniój tj, J. Kamieński

(3404) w Bazarze.
i • leufeie, llanelę zdro- 
»fianllil cienkie weł- 
j!«.i rabne poleca jak najta- 
\ ypraedaży

iu’ • *. BŁamieński,
w .Bazarze.

mechaniczną

Msaniali
poleca

Prześwietnemu Duchowieństwu i Szano­
wnej Publiczności polacam się jako intro­
ligator W Poznaniu, i przyjmuję wszelką 
robotę w fach ten wchodzącą, przyrzekając 
trwałą robotę i skorą usługę. (3 *.08)

T. Wojciechowski,
introligator w Poznaniu, ulica Butelska 3.

Wełna na zęby
(trąbka po 2%, sgr.)

uśmierzająca natychmiast każdy ból zę­
bów, jest w głównym składzie na W. Ks. 
Poznańskie w aptece (2)

Elsnera.
Nasienie rzepy ścierniskowej,

funt po 15 sgr. poleca (3283)
A. Aiessing-,

w Lesznie.

Na rachunek paryski i londyński _ 
poszukuje się od 86 czerwca do 4 lipca r. b. kupna brylantów, dya- 
mentów. pereł, starożytności złotych i srebrnych, za które płaci 
się najwyższe ceny. . |"3288J

Pomieszkanie przy placu Sapieżyńskisn No 1 na 1 piętrze po 
Stronie lewej. Godziny do ustnego porozumienia rano od 7—9, po południu 
od 2—7 godziny.

Zamówienia przyjmuje gospodarz.

B powodu nayłćj śmierci mają być przed­
mioty srebrne i złote z składu TE. Ł. Fie­
dlera Wrocławska ul. 1O, jak najprę­
dzej po cenach, taksowych sprzedane.

Hermann Dittmar,
[3062], plenipotent.

Szanownej Publiczności podróżującej donoszę niniejszem uprzejmie, że objąłem
Restauracyę, na centralnym dworcu kolei żelaznej 

w Wrocławiu.
Będzie usiluem staraniem mojem, aby Szanowną Publiczność, która mnie wstępem 
swoim zaszczycać będzie, pod każdym względem zadowolnić dobremi potrawami 
i napojami. Ceny są bardzo umiarkowane.

Wrooław, w czerwcu 1865.
(3367) Â. Śtappenbeck.

Zrodło Konigsdorff-Jastrzemb g$Ł.) 
i nowo preparowane skoncentrowane

żoła.
Nadzwyczajna siła leczenia rzeczonego źródła, przez najbardziej zawołanych 

lekarzy jako środek przeciw zastarzałym romalyzmom każdego rodzaju ochromieniom, 
syfilis, skrofulicznym nabrzmieniom zawałków, maoioy 1 jajecznika, dawnym 
rzerząozkom, krwistym przepełnieniom mózgu 1 zastarzałej migrenie, było po­
wodem do wyrobienia ku łatwiejszemu rozsyłaniu i pożądanego może spotęgowania 
skutków wspomnionego preparatu, różniącego się swym składem od największój 
ilośol soli melasowój i soli kąpielnój, tj.

skoncentrowanych żołów,
zyskanych wyparowaniem w łagodnej temperaturze i zawierających wszelkie skuteczne 
części, mianowicie zaś Jod wzmocnionej konoentraoyi Tak publiczności, jak 
i szanownym panom lekarzom nastręcza się tern 8amem znaczne pomnożenie ich 
skarbu środków lekarskich Skoncentrowanych żołów i wody źródelnój, bez każdego 
rozrządzenia pić się dającój nabyć można od zarządu kąpielnego W Kónigsdorff- 
Jastrzemb W R. Ś., tudzież we wszystkich składach wód kruszcowych Niemiec. 
Dołącza się wskazówkę użycia. [3022]

Dampfkessel-Feuerungs-
Anlagen.

Euer Wohlgebören benachrichtigeich &c, 
dass die von Ihnen hergerichtete Feu­
erungs-Anlage in der hiesigen Brennerei 
seit Jahr und Tag sich vortrefflich bewährt 
hat. Allen Forderungen, welche man an 
eine gute Feuerung zu stellen genöthigt 
ist, entspricht die hiesige Anlage; dal 
Feuer brennt schnell und lebhaft, der Damp 
entwickelt sich in kurzer Zeit, Reparaturei 
sind eine seltene Nothwendigkeit gewordei 
und Alles dies w rd erreicht mit einen 
Heizmaterial, welches nur „den vierte: 
Theil“ des früheren Koätenaufwande 
erfordert.

Gern und dankbar bezeuge ich Ihne: 
Vorstehendes der Wahrheit gemäss, inder 
ich Ihnen überlasse, von diesem Schreibe 
beliebigen Gebr. uch zu machen.

Prall;
General-Administrator in Ostrów 

bei Samter.
An den Maurermeister Herrn Binde 

in Grätz.

Auf Vorstehendes Bezug nehmend zt 
Kenntnissnahme, dass ich jede dem Zwec 
nicht entsprechende oder falsch resj 
schlecht angelegte Dampfkesselfeuerus 
gegen angemess. Honorar verbessere res 
umbauen; auch werden von mir denjenigf 
Interessenten, die sich dergl. Anlagen selb 
ausführen lassen wollen, hierzu genaue ui 
detaülirte Zeichnungen angefertigt.

A. Emde,
(3414) Maurermeister in Grätz.

Cygarety indyjskie,
(Cena 20 sgr.) 

przyrządzone z Cannabis Jndioa. Prz 
wdychanie ich dymu leczą się wnet al! 
tracą na niebezpieczeństwie choroby org 
nów oddechowych. Skuteczność tej roślij 
udowodniły liczne doświadczenia w Ang 
i Niemczech, gdzie zarzucono cygare 
z Belladonny, Słramoninm i innych śro 
ków dotąd używanych.

Nabyć można we wszystkich apteka 
poznańskich. (3421

Grimault i Sp. w Paryż

Obwieszczenie.
Mani zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, iż w skutek umowy zawartej 

Wfcym JEMtdreaM Jlriiem na dniu 14 b. m. przyjąłem tegoż pana Emila 
do Spółki we wszelkich interesach i sprawach Domu Komisowego, któremi 
,1 rej chwili głównie zarządzać i one prowadzić będzie. Znajomość handlowa

, .i, którą się Wny Emil Arii odznacza, wypróbowana jego w intere-
.¡wciwość i pilndśó, są dla publiczności rękojmią, iż Dom Komisowy wsparty

Uiwom, 1 ;teii odpowie swemu przeznaczeniu, i interesantów leplój niż dotąd zado-

, ’»•</, podejmuje na nowo wszystkie czynności od lat dwóch nieco za- 
. jest: komis* zbożowe, pośrednictwo w zakupie i sprzedaży nieruchomc-

i -r .i i v, jak i sprowadzanie towarów zagranicznych; słowem, wszystkie te czyn- 
« ;.0;nn Dota w dawnym swoim składzie nie zawsze mógł podołać. Przez wej- 

, ; r.e -.spółki pan* Kwita Artla, jako kupca z powołania, byt Domu Komiso- 
się ostatecznie i oddawać może rzeczywiste usługi tak rolnictwu jak

vi krajowemu.
Aów dnia 15 czerwca 1865 r.

Walery Wiełoyłowski.

sssass
Niniejszem polecam Szanownój Publiczności a zwłaszcza obywatelom

*^tj Drogieryjny i farb,wiejskim Skład
w, Starym Rynku obok św. Jana Nr. 8, a mianowicie znaczny 
rów apteoznyoh w najlepszym doborze i po tanich cenach

Dla bydła:
Terpetynę, sól glanberslią, dsiegiei, li w asy, amo­

niak. łtowssó, saletrę, płyn uttlftiiiiirjący i wami- 
cniający, najlepsze proszki sta zelzy.

Do kąpieli;
Sole, tiślka, preparaty z żelaza i siar hi, enetrakt 

i alej z wełny i iglic sosnawyełt, jako i wszelkie inne do dro- 
gieryl ..lei,,, „„tal,. (W) ftrnd»ki

Sachinb

\.iując jako wspólnik Domu Komisowego rolniczego i przemysłowego pod 
'inlerego Wieloglowslilego“ główny zarząd tegoż Domu i wszel- 

i ów, mam nadzieję, iż przez rozwiniętą w nim czynność zasłużę sobie na 
... aowpej publiczności, której się tói ośmielam niniejszem polecić.
Si iw, 15 czerwca 1865. (3282). BEmjl Sl'll.

Drożdże funtowe
?:;i< gć Syta i jaknsjbężśże, białe, wyborowe i 

*hy!ra drożdży funtowych i gorzelnia żytniaH.
„ (3119)

trwałe, poleca jak najtaniej parowa 
Boehiita, Wrocław, Miihlgasse 9.

*CDR8 GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 30 czerwca.

Papiery ¿ruskie. %|żądano płac.

znajdujący się 
mój zapas towa-

Płyn uzdrawiający rcsiitu- 
tions-Pluid wynalazku Pana 
Karola Simon, weterynarza-by-
dropaty w Wiedniu, sprzedajc-----
pakę czyli 12 fl. (treści) na 48 
kw. za 6 tal. = '/, paki czyli
G fl. na 24 kw. za 3 tal. -----  ’/4
paki czyli 3 fl. na 12 kw. po 2 
tal. -----  w komisie M. Ji. Ka­
mieński, Skład płócien i bie­
lizny w Poznaniu, w Bazarze.

(3405)

CK-

Lis!

• s. dohrow.....
1859.... 

.2 konw.
¿ . 55, 57,

TSb«...:..... 
i 'm. 1855..
; Rug. skarb.
' Ja.-eh(js....... ,

, ’.aat. March.
us Wsch....

W.Ks.Pożn....
— — (nowe.
— — (nowe.

Szkskie..........
e........

— Pías Zach.,

— rent March.... 
— Pomor.

W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńside.
— Saskie..... .
~ Saląsloe.....

Papiery ugrani«. 
Anstr. metali..

3’/,f/r

3’/»
4
4
3V,

3%

3«A
'4
4
4
4
4
4
4

101’Ą' 
105!/,' 
98%' 

101 y' 
101>/,‘ 
129 ; 
??!

IS'-

92
86%; 
96%

96%

95%
91%;

8 funtów twardego białego mydła 
1 tal., centnar 12 tal., tudzież świet 
stearynowe i parafinowe po 
sgr. paczka, taniój zaś dla biorących 
paczek, poleca (330'
(3308) Izydor Biusch.

plac Sapieżyński No. 1.
U cytacja

żywyob i martwyoh Inwentarzy odt 
dzie się 3 lipoa w Kunowie (pod Byi 
niem pow. szamotulski. (3416)

W Górach pod Strzałkowem sprzęt
nemi zostaną przez publiczną licytacją 
wtorek, dnia 4 lipoa r. b. i dnia nas 
pnego: (339‘

1100 sztuk owieo, zdatnych do chov
20 źrebaków, torfiarka, młookarn 
sieozkarnla, maszyna do slewn itd.
150 macior, do chowu zdatne, ma 

sprzedaż Dominium Boborowo pod Si 
motulami. (3376)

Ogród ludowy.
W sobotę,

Koncert«
Arbeiter.

W niedzielę i w poniedziałek o godzinie ’
Bioncert.

(34i3)b£ Kadck.

Poż. naród. 
Austr. Obi. 250 fl.. 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ..........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. w RS. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrychsdory.......
Lujdory............ .
Złota, funt cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banku...........

płat, w Lipsku 
Austr. brankn.......
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

83%
92%|
96‘
96%¡
94%,
96%:
97%
98%

tkeye kolei ielaz. 
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb..........
Berl.-Poczd.-Magd. 

,l Berl.-Szczecin.. 
Wrocł.-Freib... 

najnow. 
98%j Brzeg-Niskie.... 

Koźlo-Bogumin 
pierwot.64%,

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4%

72
92>/a

68%' 
81 ' 
W 
90% 
91%

74
91

il3%' 
ill ; 
465-A 
29%„ 
997,

997,
93?,

145

947,
195%'

222 ! 
135 ' 
Í417,

887, 
57, J 
86%'

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

AŁcye bank. 1 kredyt
,Berl. Stów. kas.... 
[Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Odział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito..........
Królew. dito..........
Lipsk. Stów, kred 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. iidz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

wy
Concordia 
Magd, assek. ogn. 
Obllg. zpraw.plerw. 
Berl.-Anhalt,

Berl.-Hamb.

4
4
4
37,

3'/.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
IV,

5
5
4
4

4
4%
4

130

115

99%

147

118%

967, Berl.-Hamb. II. Em. 
82 Berl.-Pocz.-Mag. A.
72% — Litt. B..........

171%! — Litt. C..........
152'/, Berl.-Szczecin.......

79’/J — II. Em..........
977, Koilo-Botumin.......

i - III. Em.........
Dolno- Szl.-March...

— konwen.........
110% _ _ ui. ser.. 
,77 — IV. ser..
'90 ,G6rn.-Szl. Litt. A.
101% _ Litt. B..........
95 ; _ Lit. C...........

1117»1 — Lit. D...........
84 — Lit. E...........

102 - _ Lit. F...........
Starogr.-Pozn.........

n. Em..........1017,

no%

4
4
4
4
4%
4
4
S’A
4
4
S‘A

3V,

4
3%
i'

957,

85%

997.

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe..............
— Listy Rent....

Szląskic list. Zast. 
listy zast. A.
nowe.............
Lit. B............
Lit C..... ......
Listy Rent.... 
Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
— nowej Emis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. k 500 zł. 
953/,1 Austr. pożycz, nar.

Minerwy akcye... 
Szląski bank.......

— tow. assek. og.

95 ■

95 ;
101 1
92%'
89%

96%'
96%
94

101%

957, 
83 {

ioi%i

4
3%
4
3%
4
4
4
4
4
4%
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

1007,

997.
987,

94&
91’i,
99%

List, zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

72

75 50

71

74

— (KURS STOW. KUP. W POZNAN 
100%!

74%

687,
357,

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 30 czerwca.
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